
Mija rok od momentu, gdy grupa miłośników genealogii, za-
paleńców tropiących rodzinne dzieje w archiwalnych kniejach 

i przywracających życie tym, których świadectwo istnienia ostało się 
tylko na pożółkłych kartach starych ksiąg,  postanowiła powołać do 
życia regionalne towarzystwo genealogiczne. Większość członków 
obecnego Wielkopolskiego Towarzystwa Genealogicznego poznała 
się dzięki internetowemu forum Genpolu, gdzie każdy mógł liczyć 
na bezinteresowną pomoc, wsparcie i rady życzliwych, bardziej do-
świadczonych ludzi. Sprzyjało to nawiązywaniu kontaktów z genea-
logami z całej Polski, w tym z innych tworzących się, regionalnych 
towarzystw genealogicznych. Z czasem okazało się, że dyskusje na fo-
rum nie wystarczają. Pojawiła się potrzeba spotykania się co miesiąc, 
wymiany doświadczeń, pożyczania sobie wzajemnie książek i innych 
materiałów, czy w końcu prowadzenia zwykłych rozmów przy ciepłej 
herbacie.

Tak powstało Wielkopolskie Towarzystwo Genealogiczne „Gnia-
zdo”. Ukonstytuowało się ono w Gnieźnie, mieście założonym przez 
legendarnego Lecha, siedzibie pierwszych władców piastowskich i ar-
cybiskupów gnieźnieńskich.

Pierwszą rocznicę istnienia naszego Towarzystwa chcielibyśmy 
uczcić w sposób szczególny, nie tylko poprzez spotkanie jubileuszowe 
ale i poprzez podsumowanie naszej rocznej działalności.

Lecz, aby drogę mierzyć przyszłą,
Trzeba-ć koniecznie pomnieć, skąd się wyszło!

Cyprian Kamil Norwid
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Oddajemy do rąk Państwa pierwszy numer Rocznika Wielko-
polskiego Towarzystwa Genealogicznego „Gniazdo”. 

Znajdziecie w nim Państwo sylwetki wszystkich członków Towa-
rzystwa, listę celów do zrealizowania, osiągnięcia i opracowania 
członków, którzy oprócz przeprowadzania kwerend własnych rodzin, 
znaleźli czas na pracę „pro publico bono”, by innym ułatwić porusza-
nie się w genealogicznej kniei. Opisane projekty nad którymi pracują 
wciąż poszczególni członkowie Towarzystwa stanowią priorytety na 
przyszłość. Oprócz podstawowych informacji w Roczniku znajdują 
się artykuły o różnej tematyce. Dotyczą one zarówno podstawowych 
zagadnień związanych z naszą pasją, ale i poruszają problematykę 
związaną z zachowaniem i utrwaleniem naszego dziedzictwa kulturo-
wego, jakim jest ocalenie od zagłady cmentarzy ewangelickich i pro-
jekt indeksacji małżeństw. Przez rok naszej działalności wielokrotnie 
się spotykaliśmy. W okresie zimowym były to przytulne kawiarnie 
z parującą kawą i ciepłym ciastem, w okresie letnim natomiast były 
to wycieczki plenerowe podczas których zwiedzaliśmy pałace, dwory, 
cmentarze i kościoły. Na końcu Rocznika znajdziecie Państwo krótkie 
streszczenia wszystkich spotkań wraz ze zdjęciami ukazującymi nie 
tylko piękne miejsca, ale i podkreślającymi zwiększającą się liczebność 
członków i sympatyków naszego Towarzystwa. 

Rocznik ten jest naszym debiutem, nad którym pracowaliśmy wiele 
tygodni, odbywając szereg spotkań, przeprowadzając rozmowy i na-
rady w gościnnych domach członków „Gniazda”. W naszym założeniu 
Rocznik ma się ukazywać każdego roku, co stanowić będzie pewne-
go rodzaju podsumowanie zrealizowanych planów i wytyczenie sobie 
następnych celów, zgodnie z maksymą „życie nie znosi próżni”. Nikt 
z autorów Rocznika nie ma doświadczenia w zakresie pisania i re-
dagowania tekstów, ale naszą pracę wykonaliśmy najlepiej jak 
potrafiliśmy.

Dlatego wszystkich naszych Czytelników prosimy o życzliwość 
i ciepłe przyjęcie. 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego
Joanna Lubierska-Lewandowska
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